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  MESJANIZM

  THEODORE’A McCARRICKA

  W PERSPEKTYWIE PORÓWNAWCZEJ


  Przyjdź, Panie Jezu!


  Epilog Apokalipsy św. Jana, 22,20

  Motto biskupie Theodore’a McCarricka


  MICHAŁ ŁUCZEWSKI


  Jacyś anonimowi informatycy wnieznanych mi językach – HTML 5, Mane++, JavaScript,

  teK-el, PHarePs, MySql – zapisują dla mnie apokalipsę Kościoła1. Na środku strony Konferencji Biskupów Amerykańskich umieścili aktywny link: „Report Abuse”. Po jednym kliknięciu mogę zapoznać się zsześcioma sugestiami skierowanymi do tych wszystkich, którzy chcieliby zgłosić przypadek nadużycia przez duchownego. Zaraz pod tą procedurą wyświetla się zachęta: „Dive into God’s word”. Jakoś nie mam ochoty zanurzyć się wczytania dnia iwracam na stronę główną. „Nasza rola imisja: Promujemy dobro wspólne, które Kościół oferuje rodzajowi ludzkiemu”. Pod spodem kolorowe reklamy biskupiego sklepu. Można kupić Fratelli tutti (NEW! 13.95$) izbiór modlitw Franciszka (NEW! 10.95$). Drogo, zwłaszcza że wysyłka na Młociny kosztowałaby wwersji ekskluzywnej 48.38$.


  ORDER NOW!


  Daleki kraj, ta Ameryka. Ale itak cały czas myślę oantyprzemocowej procedurze. Proste sześć punktów. Punkt pierwszy: „Skontaktuj się zodpowiednim organem ścigania, który może pomóc wokreśleniu możliwości złożenia skargi karnej”. Punkt drugi: „Skontaktuj się zlokalną agencją ochrony dzieci, prywatnym prawnikiem, grupą wsparcia, gorącą linią dla ofiar przemocy lub terapeutą”. Ijeszcze taki punkt: „Jeśli uważasz, że komuś grozi bezpośrednie niebezpieczeństwo lub następuje nadużycie seksualne nieletniego, zadzwoń pod numer 911”. Te lakoniczne zapisy skrywają cichą destrukcję Kościoła, jaki znaliśmy.


  Historię świata można przedstawić jako historię walki między papiestwem aimperium2. Stawką tej walki jest zasada tworzenia rzeczywistości społecznej, zasada porządku, aw ostatecznym rachunku – to, kto jest suwerenem, imperatorem, czyli tym, który rządzi, tworzy iustanawia porządek. WApokalipsie św. Jan ukazał Chrystusa jako przeciwobraz cesarza rzymskiego, jako nowego iostatniego imperatora, który przyćmiewa wszystkich ziemskich królów (Ap 1,5), „Pana imperium przewyższającego wszystkie imperia świata”. Jego głos stał się donośniejszy niż głos cesarza, jego oblicze – jaśniejsze, ajego stopy – godne większej czci (proskineza; Ap 1,13). To jemu należne były zarezerwowane dotąd tylko dla cesarza aklamacje głoszące jego cześć ichwałę: gloria et imperium (Ap 1,6). Cesarz był antytypem Chrystusa, czyli antychrystem, aChrystus – antytypem cesarza, którego imię było 666, czyli według zasad hebrajskiej gematrii „Nerona kesara” (Ap 13,16). Wostatecznym rachunku antycesarska religia stała się za czasów Teodozjusza oficjalną religią cesarstwa.


  Paradoks polegał na tym, że wygrywając zimperium pogańskim, chrześcijaństwo stworzyło imperium chrześcijańskie. „Imperium Christi – jak podsumowywał św. Augustyn – zajęło miejsce imperium pogańskiego”3. Głową tego imperium mógł być cesarz, ale zczasem do tej godności prawo zgłosił papież. Podstawowe napięcie między imperium aKościołem zpoczątku pierwszego tysiąclecia powtórzyło się wpostaci sporu oinwestyturę między cesarzem apapieżem. Absolutne roszczenie do „zajęcia miejsca” imperiów przez imperium Christi był Dictatus Papae z1075 roku, który definiował papieża jako cesarza cesarzy, jedynego prawowitego zwierzchnika całego świata: „On sam tylko może używać insygniów cesarskich”, „Tylko papieża stopy całować mają wszyscy książęta”, „Jemu wolno władcami rozporządzać, awięc icesarzy ztronu składać”, „Przez nikogo nie może być on sądzony”, „Nikomu nie wolno (sądownie) skazywać apelującego do Stolicy Apostolskiej”.


  Ta absolutna suwerenność, „monopol decyzyjny Kościoła rzymskiego” był wkolejnych dekadach istuleciach podważany, aż został ostatecznie przełamany przez Lutra. Najpierw – jak pokazywał Carl Schmitt – ta rewolucja została zrealizowana wpraktyce państw niemieckich, anastępnie wteorii, kiedy Thomas Hobbes nadał suwerenności państwa legitymizację na poziomie „pojęciowo-systematycznym”. WSchmittowskiej interpretacji rok 2020 byłby momentem „dopełnienia reformacji”4.


  Sprawy mogły potoczyć się inaczej jeszcze w2002 roku. Po bezprecedensowym wezwaniu amerykańskich biskupów przez Jana Pawła II do Rzymu („Ludzie powinni wiedzieć, że wkapłaństwie iżyciu zakonnym nie ma miejsca dla tych, którzy krzywdzą młodych”) kardynał McCarrick stał się twarzą polityki „zero tolerancji” dla księży-pedofilów. Przygotował nowe wytyczne chroniące niepełnoletnich, które miały obowiązywać we wszystkich amerykańskich diecezjach, atakże zainicjował powstanie przełomowego, niezależnego raportu analizującego przypadki seksualnych nadużyć wUSA od lat pięćdziesiątych. Mimo tych rewolucyjnych kroków, na zamkniętym spotkaniu zdwustoma księżmi kardynał tłumaczył, że problem pedofilii „jest poważny, ale nie tak zły, jak mówią. Prasa jest antykatolicka. Polityka »zero tolerancji« naraża niewinnych księży na ryzyko iodbiera biskupom swobodę decydowania. Biskupi nie mogą odpowiadać przed nikim oprócz Rzymu. Każdy biskup jest niezależny wswojej diecezji, więc nie może być odpowiedzialny przed innym biskupem”. Ku zdumieniu wszystkich zgromadzonych o. Daly wstał izakwestionował słowa kardynała, wzywając do rozliczenia nie tylko księży, ale również biskupów, arcybiskupów ikardynałów: „Wszyscy powinniśmy zostać pociągnięci do odpowiedzialności przed prawem cywilnym, publicznym dochodzeniem iprzed naszym ludem. Nasz lud rozumie grzech. Wszyscy grzeszą. To, czego nie rozumieją, to ukrywanie ibrak ochrony dzieci. Wszyscy, łącznie zkardynałami, powinni być pociągnięci do pełnej odpowiedzialności”5.


  Kardynał McCarrick był na tyle silny, że mógł o. Daly’ego bez przeszkód zbyć: „Nie jestem pewien, czy to jest odpowiedni czas imiejsce, abyśmy mogli przeprowadzić tę dyskusję”. Ale po dwóch dekadach McCarricka już nie było izdanie o. Daly’ego stało się oficjalnym stanowiskiem amerykańskich biskupów6. Ci, którzy dotąd nie mogli być sądzeni przez ziemskich władców, ponieważ podlegali papieżowi, przedstawicielowi Boga na ziemi, zwłasnej woli złożyli hołd nowoczesnemu państwu, temu nowemu „ziemskiemu bogu”, Lewiatanowi, który zajął miejsce papiestwa.


  Po dwóch tysiącach lat Kościół przegrał walkę zimperium.


  Kiedy niemal dekadę temu Marek Horodniczy nazwał Jana Pawła II „papieżem apokalipsy”7, myśleliśmy, że chodzi tutaj oczłowieka, który przeprowadzi nas przez apokalipsę świata, aon wprowadził nas wapokalipsę Kościoła.


  W POGONI ZA MILENIUM


  W 2000 roku nic jeszcze tej katastrofy nie zapowiadało. Kościół zdawał się być przepełniony mesjańskim oczekiwaniem. Motyw milenium stał się nicią przewodnią całego pontyfikatu Jana Pawła II. Tak spełniały się przepowiednie, że zostanie papieżem iże wprowadzi Kościół w„trzecie tysiąclecie”. Wiara Jana Pawła II była tak intensywna, że jego przyjaciel, Joseph Ratzinger, poczuł się wobowiązku bronić papieża przed oskarżeniami o„nowy milenaryzm”, anawet – „bimilenaryzm”, tłumacząc, że adwent historii iludzkości, ojakim mówił wswoich kolejnych encyklikach Jan Paweł II, jest maryjnym mówieniem „tak” Zbawicielowi, który rodzi się w„pełni czasu”8.


  Niewątpliwie Jan Paweł II widział siebie jako tego, który przybliży Drugie Przyjście Pana. WRedemptor hominis zauważył, że docierając do „krańców świata” Ewangelia wciąż nie rozprzestrzeniła się równomiernie. Może na tym polegał więc problem opóźnienia apokalipsy? Choć wXX wieku słychać było głos Chrystusa na całym świecie, to nadal przecież nie wszyscy Go usłyszeli. Tak tłumaczyłbym apostolski zapał Jana Pawła II, żeby podczas niezliczonych pielgrzymek dotrzeć ze swoim przesłaniem do każdego zakątka świata. Zkażdą jego wizytą przybliżało się według proroctwa Królestwo Boże.


  René Girard, ostatni Ojciec Kościoła, wierzył wmesjańskie posłannictwo Jana Pawła II. Wjego perspektywie Jan Pawła II zakończył ostatecznie walkę między chrześcijańskim Kościołem aarchaicznymi Mocami iZwierzchnościami:


  Zachodni papieże, wprzeciwieństwie do prawosławnych patriarchów, zawsze pozostawali wopozycji wobec cesarstwa. […] Niemniej ta walka została zakończona na fenomenie, jakim było obejmujące całą ziemię papiestwo Jana Pawła II. Trzeba było ponad tysiąca lat konfliktów, żeby wyczerpała się idea imperialna inastała uniwersalność prawdy chrześcijańskiej. […] Dlaczego chciano zastrzelić Jana Pawła II w1981 roku? ZSRR miał także własne idee dotyczące Europy. Kontrimperium, które stworzył, pękało we wszystkich miejscach. […] Tryumf papiestwa odnowił istotę Europy wtym samym momencie, wktórym Europa znalazła się prawdopodobnie na skraju rozkładu. […] Walkę między papiestwem acesarstwem wygrało papiestwo. Aw miarę, jak stało się ono – począwszy od Jana Pawła II – zjawiskiem globalnym, idea europejska rozprzestrzenia się teraz wszędzie9.


  Podobnie jak sam Jan Paweł II, Girard zwracał uwagę na to, że Ewangelia dociera „po krańce ziemi”. Na czym jednak polegało zwycięstwo papiestwa? Na paradoksalnym wycofaniu się zrywalizacji zimperium. Girard zwrócił uwagę na pewien bezprecedensowy gest Jana Pawła II, który kończył drugie irozpoczynał trzecie milenium Kościoła iświata. Był to gest wycofania się, uniżenia, kenozy, wyznania grzechów Kościoła.


  W wigilię 1999 roku Jan Paweł II we wspaniałej szacie otworzył Święte Drzwi Bazyliki św. Piotra ipowoli wkroczył do środka najwspanialszej świątyni chrześcijaństwa, inaugurując Wielki Jubileusz Roku 2000. 12 marca 2000 roku, wpierwszą niedzielę Wielkiego Postu, miało miejsce centralne wydarzenie Wielkiego Jubileuszu: Dzień Przebaczenia. Wyczerpany walką zimperiami iswoim wiekiem pochylony Jan Paweł II przewodniczył liturgii pokutnej, wktórej przepraszał „za przeszłe iobecne grzechy synów Kościoła”. Podczas modlitwy wiernych kardynałowie stojący na czele kurii reprezentujący siedem watykańskich dykasterii wyznawali kolejne grzechy Kościoła, aJan Paweł II prosił Boga oich przebaczenie. Nie była to jakaś abstrakcyjna lista przewin. Chodziło całkiem konkretnie ogrzechy wimię służby prawdzie, grzechy, które naruszyły jedność ciała Chrystusa, grzechy przeciw miłości, pokojowi, prawom narodów, godności kultur ireligii, przeciw kobietom ijedności rodzaju ludzkiego, przeciw podstawowym prawom człowieka igrzechy wobec Izraela. Słowem, grzechy, które rozbiły świat isprawiły, że nie byliśmy już jedno10.


  Tydzień po wyznaniu win Kościoła Jan Paweł II udał się na pielgrzymkę do Izraela. Podczas wizyty wJad wa-Szem po raz kolejny wyznał grzechy kościoła: „Jako Biskup Rzymu iNastępca Apostoła Piotra zapewniam naród żydowski, że Kościół katolicki, kierując się ewangeliczną zasadą prawdy imiłości, anie żadnymi względami politycznymi, głęboko ubolewa zpowodu nienawiści, prześladowań iprzejawów antysemityzmu, jakie kiedykolwiek igdziekolwiek spotkały Żydów ze strony chrześcijan”. Kulminacją pielgrzymki był ostatni dzień imodlitwa przy Ścianie Płaczu, wktórą wsunął kartkę: „Boże naszych ojców, który wybrałeś Abrahama ijego potomków, by ponieśli narodom Twe Imię: jesteśmy głęboko zasmuceni postępowaniem tych, którzy wciągu dziejów spowodowali cierpienia Twych dzieci, iprosząc oTwe wybaczenie, chcemy zobowiązać się do doskonałego braterstwa zLudem Przymierza”11.


  Jan Paweł II wbezprecedensowym mesjanicznym geście nawiązywał przymierze zLudem Przymierza iodtwarzał pierwotne judeochrześcijaństwo, które rozpadło się na dwie zwalczające się religie. Uznawał on wprost przymierze Boga zIzraelem za niewzruszone inieodwołalne. Harold Kasimow podsumowywał entuzjastyczne głosy, które płynęły od Żydów zcałego świata wobliczu tego „moralnego trzęsienia ziemi”. Dla Amosa Oza był to „epokowy punkt zwrotny, rewolucja ohistorycznym znaczeniu”. Wzruszony prezydent Ezer Weizman wyznawał Ojcu Świętemu: „zdobyłeś nasze serca”, aCentralna Konferencja Amerykańskich Rabinów, reprezentująca trzy tysiące religijnych przywódców, ujęła to wjęzyku teologii: „inspirujące przewodnictwo Jana Pawła II prowadzi nas ku większemu pojednaniu, przyjaźni ipartnerstwu skutkującemu tikkun olam”12. Dla Girarda był to moment, kiedy Jan Paweł II ujawnił przegraną Mocy iZwierzchności, czyli bezskuteczność przemocy jako fundamentu porządku społecznego, izdekonstruował mechanizm mimetycznej rywalizacji, która skutkuje wnieustannym poszukiwaniu ieliminowaniu kozłów ofiarnych:


  Jan Paweł II uświęcił prawa człowieka wtym samym czasie, gdy wyraził żal wJad wa-Szem. […] Skrucha Jana Pawła II jest fenomenem niesłychanym iabsolutnie nieprzewidywalnym, prawdopodobnie częściowo kierowanym przeciw kurii rzymskiej. Ten papież – dziś to wiemy – wykonywał wszystko, co zamierzył! Sama ta skrucha czyni znieomylności papieskiej nową ideę wEuropie, ponieważ zmienia papieża wprzedstawiciela nieprzewidywalnej idei europejskiej. […] Kiedy mówię, że papiestwo wygrało, natychmiast przywołuję tę skruchę, zktórej powodu papiestwo tryumfuje nad sobą izdobywa globalne audytorium. Na naszych oczach udaje mu się pozbyć wszelkiej idei imperialnej wtej samej chwili, wktórej znika jego władza doczesna13.


  Jan Paweł II wierzył, że przekraczając „próg nadziei” dwa tysiące lat po pierwszym przyjściu Chrystusa, historia świata zamieni się płynnie whistorię zbawienia. Kościół katolicki przez wieki był oskarżany oto, że „uległ całkowitemu rozkładowi izepsuciu inie jest już Kościołem Chrystusa, lecz stał się narzędziem antychrysta. Jako do gruntu zepsuty nie jest już Kościołem, lecz anty-Kościołem”14. Pod przewodnictwem papieża wydawało się, że Kościół wreszcie się oczyścił istał się Oblubienicą gotową na przyjście Wybranka, zktórym wreszcie się połączy, tworząc zNim jedno ciało (por. PnP 1,4): „Uzyskawszy przebaczenie igotowi do udzielenia przebaczenia, chrześcijanie wchodzą wtrzecie tysiąclecie jako bardziej wiarygodni świadkowie nadziei. Po wiekach przemocy izniszczeń oraz po ostatnim, szczególnie dramatycznym stuleciu Kościół ofiarowuje ludzkości, przekraczającej próg trzeciego millennium, Ewangelię przebaczenia ipojednania jako fundament autentycznego pokoju”15.


  JAN PAWEŁ MELCHIZEDEK


  Co sprawiło, że wizyta Jana Pawła II stała się „znakiem czasu” dla tak różnych osób iże on sam nabył cech mesjańskich? Obserwatorzy zcałego świata być może pierwszy raz widzieli zbliska osobę, która myślała wkategoriach nie lat czy dekad, lecz tysiącleci, której wiara była tak intensywna, że zdawała się przywoływać Pana iprzybliżać Królestwo Boga, osobę, która swoimi gestami potrafiła zmieniać historię. WJanie Pawle II skupiały się wniebywałym natężeniu wszystkie mesjańskie godności, które przypomniał Sobór Watykański II: prorok, król ikapłan. Ale Jan Paweł II robił jeszcze jeden krok. Wjego ostatniej adhortacji, Pastores gregis (18), opisującej powołanie biskupów, tytułowych „pasterzy owczarni”, motywem przewodnim było „świadectwo”. Świadectwo to po grecku martryres, aświadek to martyr, męczennik. Wten sposób Jan Paweł II wychodził poza soborową polityczną teologię kolegialności biskupiej wstronę politycznej teologii męczeństwa: „W życiu biskupa powinno jaśnieć życie Jezusa, awięc Jego posłuszeństwo Ojcu aż do śmierci, ito śmierci krzyżowej (por. Flp 2,8)”. Mesjańskie posłannictwo, wjakim uczestniczy razem zcałym ludem Bożym biskup – kapłaństwo, królowanie iprorokowanie – ostatecznie spotykają się wzgodzie na męczeństwo. Wpełni gotowość na męczeństwo ucieleśniał papież, oczym przypominał Joseph Ratzinger wswoich rozważaniach owierze jako dawaniu świadectwa imartyrologicznej strukturze prymatu św. Piotra.


  Podobnie na papiestwo patrzył Girard – papież był królem, który stawał się dla Kościoła idla świata odroczoną ofiarą. Ipapież tę rolę przyjmował. Jego zgoda na męczeństwo ujawniała jałowość każdej ziemskiej władzy, która oparta jest na demonicznej przemocy. Dla Girarda wmarcu 2000 roku przez uniżenie najwyższego kapłana, który naśladował Chrystusa, biorąc grzechy na siebie, Kościół katolicki wygrywał walkę zimperium. Imperium Christi oparte na nawróceniu miało zastąpić imperia pogańskie oparte na przemocy: „Wszystkie »znaki czasu« – pisał Girard – dziś się zbiegają, więc nie możemy dłużej przetrwać wszaleństwie rywalizacji mimetycznych (narodowych, ideologicznych, religijnych). Chrystus powiedział, że Królestwo nie jest ztego świata. To wyjaśnia oczekiwanie końca świata upierwszych chrześcijan. […] Musimy zatem zaakceptować ideę fundamentalnej skończoności historii: tylko ta perspektywa eschatologiczna nadaje ponownie czasom ich prawdziwą wartość”16. Wobliczu zbliżającej się apokalipsy gesty Jana Pawła II nabierały sensu iwartości. Po jego uniżeniu miało nadejść Królestwo Niebieskie.
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  Zachwyt Girarda można rozumieć – wkońcu po swoich ateistycznych iheretyckich przygodach stał się wiernym synem Kościoła. Zachwycony kardynał Lustiger wysyłał do Watykanu egzemplarze Rzeczy ukrytych od założenia świata, Jan Paweł II podczas swojej pielgrzymki do Francji zaprosił go na śniadanie, ao. Raniero Cantalamessa podczas homilii wWielki Piątek 2005 roku cytował jego rozważania. Gdyby Girard był trochę mniej skromny, uznałby te wszystkie okoliczności za „znaki czasu”17.


  Ale jak wyjaśnić to, że Żydzi wydawali się uznawać „inspirujące przewodnictwo” papieża? Czy wierzyli wjego mesjańskie posłannictwo, które ma przyspieszyć tikkun olam? Wjaki sposób rabini połączyli tę spopularyzowaną przez Kabałę wizję naprawy ireintegracji świata zkatolickim papieżem? Chcę zaryzykować tezę, która na początku może wydawać się zbyt śmiała: Kiedy Jan Paweł II przyjechał do Izraela, to był wstrząs, który rezonował znajgłębszymi pokładami hebrajskiej nieświadomości. Żydzi widzieli wnim nie tyle głowę Kościoła katolickiego, ile pierwszego od ponad 2500 lat, czyli od czasu zburzenia Świątyni Salomona, namaszczonego kapłana-króla. Whebrajskiej nieświadomości papież jawił się jako powracający, zmartwychwstały Melchizedek18.


  Choć Melchizedek wspominany jest tylko wKsiędze Rodzaju jako tajemniczy król ikapłan, który oferował Abrahamowi chleb, wino ibłogosławieństwo (Rdz 14,18-20, zob. też Ps 110 [109],4), to dla kultu wŚwiątyni Salomona była to postać kluczowa. Każdy bowiem namaszczony arcykapłan reprezentował Melchizedeka. Święty olej był tak ważny, że przechowywano go wMiejscu Najświętszym, Świętym Świętych razem zArką Przymierza, na której umieszczone były dwa anioły. Po zburzeniu Pierwszej Świątyni poniechano obrzędów namaszczenia iw Świętym Świętych nie było już oleju. Pamięć onamaszczonym królu-kapłanie zachowała się jednak do naszych czasów.


  Figura powracającego zmartwychwstałego Melchizedeka była najważniejszym kontekstem pojawienia się Chrystusa, którego Żydzi, religijni strażnicy Świątyni Heroda, nie rozpoznali, odrzucając jego kapłańsko-królewskie roszczenia. Wrękopisach zQumran pochodzących zczasów Jezusa Melchizedek był przedstawiany jako Mesjasz, wyczekiwany namaszczony kapłan-król, który narodził się wNajświętszym Miejscu, Zwiastun Dobrej Nowiny, Syn Boga, na którym spoczął Duch, Bóg Izraela. Kiedy wtrzydziestym roku życia Jezus rozpoczął swoją posługę publiczną, napięcie mesjańskie związane zoczekiwaniem na Melchizedeka sięgało zenitu. Był to czas dziesiątego Jubileuszu, który przez analogię zszabatem irokiem szabatowym oznaczał dla Żydów czas świętowania, odpuszczenia długów, wyzwolenia zniewoli, odpoczynku dla ludzi, ziemi, wszelkiego stworzenia oraz odnowienia przymierza zBogiem (Kpł 25, Iz 61,1-9)19. Właśnie wczasie chrztu Jezusa wJordanie czas miał się wypełnić. Melchizedek miał powrócić ze swoimi dziedzicami, by zgładzić grzechy „synów światłości” iprzeprowadzić sąd nad „synami Beliala”20.


  W swojej działalności Chrystus nieustannie odwoływał się do tych toposów. Przedstawiał siebie jako najwyższego, namaszczonego kapłana, który wypełnia proroctwa dotyczące Roku Jubileuszowego iprzywraca Pierwszą Świątynię. Choć Chrystus bezlitośnie krytykował religijnych przywódców Izraela iprzepowiadał zburzenie świątyni, to wistocie celem jego ataku był coraz bardziej jurydyczny judaizm izdeformowany według niego kult Świątyni Heroda. Jezus chciał oczyścić Świątynię, gdy z„biczem ze sznurków”, wypędzał bankierów, sprzedawców izwierzęta przeznaczone na ofiarę (J 2,15-21). Prorocki zducha atak Chrystusa na Świątynię Heroda, która wjego oczach stała się targowiskiem inierządnicą, był przeprowadzony wimię innej Świątyni, którą chciał odbudować. Była to świątynia Jego Ciała, ale zarazem Pierwsza Świątynia, którą zniszczyli Babilończycy iktórej Druga Świątynia nigdy nie dorównała. Autor Listu do Hebrajczyków dobrze to rozumiał: Chrystus jest zrodzonym przez Boga kapłanem na wieki na wzór Melchizedeka (Hbr 5,5-7).


  Przygotowując się do Wielkiego Jubileuszu, Jan Paweł II był świadom Chrystusowych aluzji do arcykapłana iPierwszej Świątyni. Litania do Chrystusa jako Kapłana iŻertwy, którą przypomniał wepilogu Daru iTajemnicy, rozpoczyna się od wezwania „Jezu, nazwany przez Boga Kapłanem na wzór Melchizedeka”21. Papież przypominał, że imię Chrystus jest greckim tłumaczeniem hebrajskiego terminu Mesjasz, „mašíjah” (namaszczony olejem), ustanawiającego „ostatecznie Boże Królestwo, wktórym miały się wypełnić obietnice zbawienia. Właśnie on miał być »namaszczony« Duchem Pańskim jako prorok, kapłan ikról”22. WTertio millennio adveniente, liście apostolskim zapowiadającym Jubileusz Jubileuszy, Jan Paweł II podkreślał, że tym Mesjaszem był Jezus, razem zktórym nastał czas zbawienia, „pełnia czasu”:


  Wszystkie Jubileusze odnoszą się poniekąd do tego „czasu”, odnoszą się do mesjańskiej misji Chrystusa. To On przybył jako „namaszczony Duchem Świętym”, jako „posłany od Ojca”. To On głosi ubogim Dobrą Nowinę, przynosi wolność tym, którzy są jej pozbawieni, wyzwala uciśnionych, aniewidomym przywraca wzrok (por. Mt 11,4-5; Łk 7,22). Wten sposób Chrystus urzeczywistnia „rok łaski od Pana”, ogłaszając go nie tylko słowem, ale przede wszystkim swymi czynami. […] Jubileusz dla Kościoła jest takim właśnie „rokiem łaski”, rokiem odpuszczenia grzechów, atakże kar za grzechy, rokiem pojednania pomiędzy zwaśnionymi, rokiem wielorakich nawróceń, rokiem pokuty sakramentalnej ipozasakramentalnej (11, 14).


  Kiedy Jan Paweł II udał się do Jerozolimy, szedł śladami Mesjasza, Melchizedeka. Wiedział, że razem zChrystusem rodzi się szczególne namaszczenie biskupów, które czyniło znich następców Chrystusa. Dla Karola Wojtyły zostanie biskupem było jednym znajważniejszych wydarzeń wżyciu – tak ważnym, że początkowo nie chciał przyjąć tej godności zpowodu zbyt młodego wieku. Kiedy za namową kard. Wyszyńskiego zgodził się, święcenia biskupie poprzedził sześcioma dniami medytacji irekolekcji wTyńcu. Cały czas dźwięczały mu wgłowie słowa jego przyjaciela, że przyjmując konsekrację biskupią stanie się „następcą apostołów”: razem ze wszystkimi biskupami czuł się „związany mocą sakramentalnego znaku zChrystusem, który wybrał ich inas »przed założeniem świata« (Ef 1,4). Zdumiewający dar itajemnica!”23 To poczucie biskupiego wybrania „przed założeniem świata” ido „końca świata” jest kluczem do zrozumienia mesjańskiego powołania Jana Pawła II.


  Jednym znajważniejszych elementów konsekracji biskupiej jest namaszczenie krzyżmem głowy. Symbolizuje ono, że biskupowi został przekazany Duch Święty, „który od wewnątrz przenika, bierze wposiadanie iczyni swoim narzędziem człowieka namaszczonego”24. Namaszczenie Duchem Świętym – przypominał papież – ma jedno źródło: Mesjasza: „Święty olej Krzyżma, znak mocy Bożego Ducha, spłynął na nasze głowy, włączając nas wmesjańskie dzieło zbawienia, arazem ztym namaszczeniem przyjęliśmy wjakościowo specyficzny sposób potrójne zadanie: prorockie, kapłańskie ikrólewskie”25. Papież, który przewodniczy biskupom, jest najwyższym pomazańcem, najwyższym kapłanem, najbliższym Chrystusowi. Przez ową kapłańskość ikrólewskość mógł tworzyć się wokół niego lud mesjański: kapłański, królewski, „zgromadzenie święte, Lud Boży”26, „wybrane plemię, królewskie kapłaństwo, naród święty, lud [Bogu] na własność przeznaczony” (1P 2,9).


  DZIEŃ PRZEBACZENIA IPOJEDNANIA


  Wielki Jubileusz nawiązywał do Starego Testamentu nie tylko na płaszczyźnie idei, ale przede wszystkim na płaszczyźnie liturgii. Rozciągnięte na cały rok gesty papieża składały się na wielką liturgię Dnia Przebaczenia, która obejmowała zarówno otwarcie drzwi milenijnych, jak iobecność przy Ścianie Płaczu. Liturgia Wielkiego Jubileuszu nie miała precedensów wnowożytnej historii chrześcijaństwa. Aby uzasadnić papieską pokutę, kard. Joseph Ratzinger wskazał więc na tradycję prorocką Starego Testamentu, psalmy oraz Apokalipsę św. Jana, która rozpoczyna się upomnieniem skierowanym do siedmiu kościołów, ukazującym głębię ich zepsucia27. Ratzinger nieomylnie rekonstruował głęboki związek między Starym Testamentem, który rodzi się zkultu Pierwszej Świątyni, aostatnią księgą Nowego Testamentu, którą za Margaret Barker należy czytać jako opis liturgii przywracającej Pierwszą Świątynię. Nie zwrócił on jednak uwagi na najbardziej oczywistą paralelę pomiędzy liturgią Jana Pawła II aStarym Testamentem.


  Dzień Przebaczenia z12 marca 2000 roku był wpierwszym rzędzie odwołaniem do Jom Kipur, które od Pierwszej Świątyni pozostało najważniejszym świętem Izraela28. Jom Kipur oddaje się zwykle po polsku jako Dzień Pojednania, ale też jako Dzień Przebaczenia właśnie czy też Dzień Sądu, Pokuty, Przebłagania, apo angielsku jako – Day of Atonement. Taką samą siatkę znaczeniową obejmował papieski Dzień Przebaczenia, który zglobalizowanemu światu znany był właśnie jako Day of Atonement. WJom Kipur najwyższy kapłan iIzrael oczyszczali się, nawracali, powracali do Boga (teszuwa), wyzwalali zbrudu igrzechu ludzkie serca, świątynię icały stworzony świat29. Co ważne dla zrozumienia Wielkiego Jubileuszu, Jom Kipur bezpośrednio łączył się zbiblijną ideą jubileuszu. To właśnie wtedy arcykapłan ogłaszał nadejście jubileuszu – Dzień Pojednania stawał się wtedy rokiem. Wczasach Jezusa bardzo silnie obecne wJom Kipur były wątki mesjańskie. Wspólnota zQumran łączyła np. liturgię Dnia Pojednania właśnie znadejściem wyczekiwanego Melchizedeka, który nie tylko będzie kapłanem, ale również królem, zdolnym do wyzwolenia Izraela od Rzymian izapewnienia królestwu wiecznego trwania30.


  W swoich gestach Jan Paweł II nawiązywał do pierwotnego Dnia Pojednania zczasów Pierwszej Świątyni. Ponieważ mamy tu do czynienia zjednym znajstarszych rytuałów, jego rekonstrukcja – jak pokazywała Margaret Barker na podstawie rozproszonych biblijnych ipozabiblijnych źródeł – na zawsze pozostanie fragmentaryczna. WJom Kipur najwyższy kapłan mógł jeden jedyny raz wroku wkroczyć do Miejsca Najświętszego, do domu Świętego Świętych, które stanowiło symboliczne centrum Świątyni. Było to miejsce obecności Boga, reprezentujące Królestwo Boże, rajski ogród, rzeczywistość przed czasem istworzeniem. Kapłan wchodził tam znajwyższą bojaźnią: na Arce Przymierza miał ukazać mu się Bóg, aspotkania twarzą wtwarz zPanem nie mógł przeżyć żaden śmiertelnik.


  Podchodząc do Ściany Płaczu, Jan Paweł II zbliżał się tak blisko, jak to tylko było możliwe, do Miejsca Najświętszego. Po upadku Jerozolimy dla Żydów Ściana Płaczu stała się nie tylko pamiątką czy pozostałością przeszłości, ale reprezentacją Świętego Świętych. Dla chrześcijaństwa, które przejęło tradycję budowania świątyń zjudaizmu iwzorowało swe budowle sakralne na Pierwszej Świątyni, Najświętsze Miejsce istnieje realnie: wCiele Jezusa, które znajduje się wKościele. Jan Paweł II więc nie tyle podchodził do (żydowskiego) Sanctum sanctorum, Świątyni, ile wychodził z(chrześcijańskiego) Sanctum sanctorum, Bazyliki św. Piotra, wprost na świątynny dziedziniec.


  [image: b1]


  Uroczyste otwarcie Roku Jubileuszowego przypominało wejście najwyższego kapłana do Miejsca Najświętszego. Arcykapłan Świątyni Salomona posiadał kilka szat. Jedna znich, której używał wŚwiątyni poza Najświętszym Miejscem, była zrobiona wtaki sposób, żeby przypominać kunsztowną zasłonę, która oddzielała Sanctum sanctorum od głównego pomieszczenia, nazywanego Miejscem Świętym. Stanowiła ona jeden znajwiększych skarbów Izraela ibyła utkana zfioletowej purpury, szkarłatu, karmazynu ibisioru. Reprezentowała świat materialny ijego cztery podstawowe żywioły: czerwień (ogień), błękit (powietrze), biel (ziemię) ipurpurę (morze). Wtym sensie zasłona rozdzielała niebo od ziemi, świat stwarzający od świata stworzonego (zob. 2 Kor 3,14, Wj 26).


  Jest uderzające, że szata Jana Pawła II, którą założył jeden jedyny raz 24 grudnia 1999 roku, żeby wkroczyć do Sanctum sanctorum, miała podobny wzór iłączyła się swoim wzorem zotwieranymi przez papieża Świętami Drzwi Bazyliki św. Piotra, które przypominały kunsztowną zasłonę, oddzielająca sacrum od profanum. Święte Drzwi reprezentowały także Chrystusa, który jest Bramą, oraz jego Matkę, która do Niego prowadziła. Kolor złoty na kapie papieża reprezentował wieczność, która za tymi drzwiami się skrywała, kolor niebieski reprezentował kosmos, aczerwony – krew Chrystusa przelaną na krzyżu. Szata miała ukazywać także życie Jana Pawła II, który przeżył zamach idotarł zEwangelią do każdego zakątka globu. Kapa olśniewała swoim pięknem, łączące się ze sobą kolory nici reprezentowały połączoną tajemnicę zbawienia istworzenia. Jeśli jakakolwiek szata zbliżała się do szaty najwyższego kapłana Hebrajczyków, to właśnie ta31.


  W czasach Pierwszej Świątyni głównym celem Jom Kipur było odnowienie wiecznego przymierza zBogiem, które stworzyło świat, aby pozwolić stworzeniu nadal się rozwijać. Środek do tego stanowił krwawy rytuał. Kapłan, przygotowując się do wejścia do Najświętszego Miejsca, dokonywał obrzędu oczyszczenia iskładał wofierze byka lub cielę na przebłaganie za swoje grzechy. Następnie przywdziewał białą szatę inakładał na swoje czoło tabliczkę zImieniem Boga. Od tego momentu nie był już człowiekiem, lecz stawał się aniołem, „Synem Boga”. Towarzyszyły mu dwa identyczne zwierzęta: baranki lub częściej kozły. Jedno reprezentowało Pana, Boga oraz samego kapłana, adrugi – ludzkość spętaną przez grzech idemona, Azazela. Wybór, które ze zwierząt okaże się należeć do Boga, aktóre – do Azazela, amówiąc mocniej – które będzie Bogiem (Barankiem Bożym), aktóre – Azazelem, zależał od losowania. (Stąd jedna zetymologii Jom Kipur – Dzień Losu.) WNajświętszym Świętych kapłan składał wofierze pierwsze zwierzę, zwierzę Pana, spryskując Arkę Przymierza jego krwią, która była zarazem krwią Boga isamego kapłana. Kiedy opuszczał Miejsce Najświętsze, spryskiwał krwią części świątyni, atakże czekający na dziedzińcu lud. Krew, która była symbolem życia, wypływała ze świętego miejsca stworzenia idawała życie ludziom iziemi. Wkońcu kapłan zwracał się do Azazela ikładł nań wszystkie grzechy ludu, by następnie wygnać go na pustynię.


  Podczas Dnia Przebaczenia Jan Paweł II nie dokonywał tego krwawego rytuału, bo ten został już za niego dokonany przez Chrystusa. Chrystus najpierw oczyścił świątynię zgrzechu ize zwierząt ofiarnych. Działał wtedy jako najwyższy kapłan, który chce swoim ciałem ikrwią pojednać niebo zziemią. Przedstawiał się jako Syn Boży, ajego „bicz ze sznurków” przypominał bicz, który służył arcykapłanowi do spryskiwania krwią świątyni iludu. Podczas Ostatniej Wieczerzy Jezus powtórzył gest oczyszczenia, ofiarując swoje ciało ikrew. Choć zwykle łączymy Eucharystię zPaschą, to bardziej właściwym punktem odniesienia jest Melchizedek dzielący się winem ichlebem Bożej obecności, atakże Dzień Pojednania, który wymagał uczestnictwa najwyższego kapłana – celebransa izarazem ofiary. WLiście do Hebrajczyków czytamy: „Chrystus, zjawiwszy się jako arcykapłan dóbr przyszłych, przez wyższy idoskonalszy, inie ręką – to jest nie na tym świecie – uczyniony przybytek, ani nie przez krew kozłów icielców, lecz przez własną krew wszedł raz na zawsze do Miejsca Świętego, zdobywszy wieczne odkupienie” (Hbr 9,11-12). Dla pierwszych chrześcijan było jasne, że Chrystus był nie tylko nową świątynią, ale zarazem kapłanem, który złożył siebie wofierze, Barankiem Bożym reprezentującym Boga oraz Tym, który bierze na siebie wszystkie grzechy świata. Sprawujący Eucharystię chrześcijanie wzywali Go, żeby znów przyszedł idokończył proces pojednania: Maranatha. Wyrazem tego oczekiwania jest cała Apokalipsa św. Jana, wktórej znajdujemy najwcześniejszy opis chrześcijańskiej liturgii, kończącej się zawołaniem: „Przyjdź, Panie Jezu”. Wobliczu opóźniającej się Paruzji, wzastępstwie iosobie Chrystusa, Eucharystię spełniali jego uczniowie ibiskupi, którzy wchodzili wJego rolę.


  Na końcu nieprzerwanego łańcucha wiodącego od Chrystusa przez kolejne pokolenia biskupów, nakładających ręce na kolejne pokolenia, znajdował się Jan Paweł II. Wpierwszą niedzielę Wielkiego Postu miał na sobie purpurową szatę, która symbolizowała mesjańskość Chrystusa: jego królewskość ikapłaństwo, którego zwieńczeniem było złożenie samego siebie wofierze. Karol Wojtyła dobrze rozumiał, że purpura oznaczała dla niego wezwanie, które przekazał mu Paweł VI, „żebym cenił Krew Odkupiciela mojego iżebym otę cenę Krwi Odkupiciela naszego zastawiał się wKościele Bożym aż do wylania mojej własnej krwi”32. Podczas Eucharystii Dnia Pojednania Jan Paweł II był gotów złożyć samego siebie wofierze. Brał na siebie grzechy Kościoła iprosił Boga oprzebaczenie win, żeby wszyscy znów byli jedno.


  Przed Ścianą Płaczu Jan Paweł II miał już szatę białą. Przypominała ona białą szatę arcykapłana, która czyniła zniego anioła, Syna Boga. Szata biała iszata purpurowa odsyłały do siebie nawzajem, razem ukazywały konieczność wywyższenia arcykapłana (biel) ijednocześnie konieczność jego ofiary (purpura). Tak też wbiałej szacie splamionej krwią od złożonej ofiary wyglądał najwyższy kapłan wDzień Pojednania. Wten sposób ukazał go św. Jan, który przeniknął przez zasłonę do Świętego Świętych iwidział Chrystusa jako arcykapłana:


  Ma wypisane imię, którego nikt nie zna prócz Niego. Odziany jest wszatę we krwi skąpaną, aimię Jego nazwano: Słowo Boga. Awojska, które są wniebie, towarzyszyły Mu na białych koniach – wszyscy odziani wbiały, czysty bisior. Az Jego ust wychodzi ostry miecz, by nim uderzyć narody: On paść je będzie rózgą żelazną iOn wyciska tłocznię wina zapalczywego gniewu Wszechmogącego Boga. Ana szacie ina biodrze swym ma wypisane imię: KRÓL KRÓLÓW IPAN PANÓW (Ap 19,11-16)33.


  Jan Paweł II odnajdywał się wtym obrazie. Jednym znajważniejszych elementów Wielkiego Jubileuszu była ujawniona przez niego wczerwcu 2000 roku III tajemnica fatimska. Wapokaliptycznej poetyce, jakby przenikając przyszłość, azarazem zasłonę Świątyni, siostra Łucja opisywała Najświętsze Miejsce umieszczone na „stromej górze”. Wjego centrum ujrzała symbol nowego iwiecznego Przymierza: Krzyż, obok którego – podobnie jak wŚwiętym Świętych – stały dwa anioły. Wstronę tego miejsca poprzez zniszczone miasta zmierzali ludzie, którzy byli zabijani przez żołnierzy. Jednym znich był „Biskup odziany wBiel”, który szedł „na poły drżący, chwiejnym krokiem, udręczony bólem icierpieniem”. Gdy doszedł do Krzyża, on także został zabity. Dwa anioły zbierały „krew Męczenników inią skrapiali dusze zbliżające się do Boga”. Pastuszkowie fatimscy mieli przekonanie, że białym biskupem był Ojciec Święty. Jan Paweł II odniósł ten proroczy obraz do tragedii XX wieku ido zamachu 13 maja 1981 roku, kiedy jego biała szata przez strzały Alego Agcy zalała się krwią.


  Jan Paweł II wierzył, że ocaliła go boża Obecność – interwencja Matki Bożej, więc mógł kontynuować „swoje dróżki kalwaryjskie”, które na samym końcu zaprowadziły go do Jerozolimy. Po raz kolejny szedł śladami Jezusa, jego życia, jego męki ijego zmartwychwstania. Gdy po modlitwie pod Ścianą Płaczu odprawił ostatnią mszę wZiemi Świętej, wydawało się, że Izrael na chwilę przyjął Jana Pawła II ijego Ewangelię za swoją. Jeszcze nigdy od czasów pierwszych chrześcijan chrześcijański kapłan nie był tak blisko dusz Żydów. Rok Jubileuszowy jeszcze się nie skończył. Do Święta Pańskiego 6 stycznia 2001 roku, podczas którego Jan Paweł II miał zamknął uroczyście Święte Drzwi, było jeszcze dużo czasu. Wsierpniu czekały go Światowe Dni Młodzieży, wielomilionowe zebranie ludów umurów świątyni. Ewangelia Chrystusa miała wtedy dotrzeć do młodych apostołów, chętnych do „równomiernego” wypełnienia nią świata aż po jego krańce. Wobliczu tych „znaków czasu” iwypełniania się proroctw Jan Paweł II mógł mieć nadzieję na Powtórne Przyjście Pana.
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  WUJEK ZAMERYKI


  Dwa miesiące po pielgrzymce Jana Pawła II do Izraela przedstawiciele amerykańskiego episkopatu rozpoczęli kampanię na rzecz dynamicznego arcybiskupa Newark, Theodora McCarricka, którego widzieli jako następcę na najważniejszej stolicy biskupiej wWaszyngtonie. Może któryś znich poinformował go, że wściśle tajnej korespondencji skierowanej do papieża kardynał John O’Connor stanowczo sprzeciwił się tej idei?34 Żeby odpowiedzieć na pojawiające się zarzuty, sam McCarrick tuż przed Światowymi Dniami Młodzieży dostarczył list świeżo upieczonemu biskupowi, Stanisławowi Dziwiszowi, wktórym zapewnił oswojej niewinności. Jednocześnie biskup Joseph Fiorenza, przewodniczący Konferencji Biskupów Amerykańskich, zapewniał, że McCarrick „doskonale pasowałby do korpusu dyplomatycznego wWaszyngtonie” ichwalił go jako „najlepszego lidera” i„dobrego pasterza”: „Jest bardzo gorliwy iwykazuje ogromną miłość do Kościoła. Jest całkowicie lojalny wobec magisterium iw pełni oddany Ojcu Świętemu. […] Powszechnie wiadomo, że zebrał wiele milionów dolarów na Fundację Papieską iinne programy Stolicy Apostolskiej”. Zkolei arcybiskup James Michael Harvey stwierdził, że McCarrick posiada „udokumentowane zdolności menedżerskie”, interesuje się „kwestiami społecznymi, sprawiedliwością ipokojem na świecie” oraz doskonale poradzi sobie wwymagającym kontekście Waszyngtonu. Kardynał Adam Maida zDetroit opisał McCarricka jako „człowieka zdużym doświadczeniem, kapitalną roztropnością, niekwestionowaną miłością do Ojca Świętego oraz niezwykłą lojalnością wobec Magisterium”. McCarrick – podkreślał – „czułby się wkręgach rządowych jak usiebie wdomu”, a„Waszyngton byłby dla niego naturalnym miejscem wtym czasie jego życia”. Wreszcie biskup George Murry zakończył swój list poparcia, pisząc, że „jeśli chodzi opromowanie misji Kościoła, Arcybiskup McCarrick daje przykład nam wszystkim”35.


  W interpretacji Girarda Jan Paweł II w2000 roku wyzbywał się swojej ziemskiej władzy iwygrywał zimperium. Tymczasem właśnie wtym samym czasie pojawił się ktoś, kto mógłby dalej prowadzić grę zimperium. Stolica biskupia wWaszyngtonie rzeczywiście wymagała wybitnych zdolności politycznych, którymi wzasadzie nikt poza McCarrickiem nie mógł się wamerykańskim episkopacie wykazać. Jak wspominał ks. Stanisław Dziwisz, Jan Paweł II był przekonany, że to właśnie on powinien być nominowany do Waszyngtonu, ponieważ „ma dobry związek zBiałym Domem”36. Ponadto sam McCarrick nieustannie powoływał się na swoje znajomości zprzedstawicielami imperium, anawet na „swoich przyjaciół wFBI”, dla których miał wykonywać specjalne misje. Nieprzypadkowo interesowało się nim KGB, tajne ramię „kontrimperium”, jakby przewidując jego świetlaną karierę37. W2000 roku Jan Paweł II jak nikt przed nim chciał oczyścić Kościół zgrzechu, atymczasem tuż przy nim pojawił się „człowiek grzechu”, który ofiarował się Watykanowi jako niezbędne narzędzie.


  W teologicznej perspektywie Wojtyły to, co go najbliżej łączyło zMcCarrickiem, to biskupie, mesjańskie namaszczenie. Na poziomie osobistym ważna była także dawna nić znajomości izdumiewające paralele między ich nimi. McCarrick urodził się dziesięć lat później niż Wojtyła iwydawał się wzdumiewający sposób na innym kontynencie powtarzać drogę Wojtyły. Już pierwsze ich spotkanie ukazało ich głębokie podobieństwa. W1976 roku, kiedy kardynał Wojtyła udał się do USA na Kongres Eucharystyczny, McCarrick został wtrybie pilnym odwołany ze swojej wycieczki na Bahamy, wktórej towarzyszyli mu młodzi chłopcy zkatolickich rodzin, aby wrazie czego był tłumaczem dla egzotycznego gościa zEuropy38. Może wtedy Wojtyła zobaczył wMcCarricku po raz pierwszy przyjaciela, który dla Kościoła był gotów opuścić swój najbliższy krąg znajomych, tak jak Wojtyła przerwał swoją kajakową wyprawę, żeby spotkać się zkardynałem Wyszyńskim, który chciał oznajmić mu nominację biskupią? Po latach jeszcze dopytywał amerykańskiego biskupa, śmiejąc się, czy udało mu się dokończyć tamte przerwanie wakacje. Na pewno na to liczył, bo sam po otrzymaniu wiadomości opowołaniu na biskupa – mimo nacisków hierarchii – postanowił wrócić do swoich przyjaciół.


  Na tym podobieństwa między nimi się nie kończyły. Członkowie zaprzyjaźnionych rodzin nazywali McCarricka „Wujkiem Tedem”. To była jego rodzina, która zastąpiła mu rodzinę, której nie miał, gdyż stracił ojca wwieku trzech lat. Otoczony przez wpatrzonych wniego „bratanków”, amerykański Wujek wyjeżdżał znimi regularnie na kilkudniowe wyprawy39. Wojtyła musiał rozpoznać wtym bliskie mu elementy. On przecież też był „Wujkiem” imiał wokół siebie „rodzinkę”. Tak samo jak McCarrick chrzcił ichował kolejne pokolenia członków „środowiska”. Tak samo jak McCarrick regularnie udawał się znimi na wielodniowe wyprawy. Itakie podejście wydawało się niezwykle skuteczną ewangelizacją. Obu hierarchów łączył duszpasterski dynamizm, kwitnące pod ich okiem seminaria duchowne, poczucie humoru, globalne spojrzenie na świat, wszechstronne zdolności, wtym zdolności językowe – mogli porozumiewać się wjęzyku angielskim, niemieckim, włoskim, francuskim czy hiszpańskim.


  W 1977 roku McCarrick został biskupem pomocniczym Nowego Jorku, od razu aktywnie angażując się wprace Konferencji Biskupów Amerykańskich40. W1981 roku, gdy został powołany na biskupstwo wMetuchen, skupił się na zwiększeniu liczby powołań kapłańskich wlokalnym seminarium, osiągając niebywałe sukcesy – jego diecezja szybko stała się drugą co do ilości wyświęconych księży wUSA. McCarrick korzystał zniekonwencjonalnych metod pracy zseminarzystami. Nie utrzymywał typowego dla tradycyjnych biskupów dystansu, lecz często znimi jeździł izapraszał do domku na plaży, który diecezja kupiła w1985 roku41.


  Papieżowi McCarrick musiał wydawać się biskupem idealnym – pasterzem, ojcem dla wiernych, księży, seminarzystów. Przekonywał go otym sam biskup, który wkolejnych listach donosił Janowi Pawłowi II oswoich sukcesach duszpasterskich, atakże otym, że założył nową parafię pod wezwaniem św. Karola Boromeusza, aby uczcić świętego patrona papieża42. Wswoich wspomnieniach Jan Paweł II powtarzał, że „powołania są przyszłością diecezji, zakonu, aostatecznie przyszłością Kościoła. Osobiście dbałem oseminaria szczególnie. […] Zapraszałem też kleryków na poranną Mszę św. wmojej kaplicy, apotem na śniadanie. To była bardzo dobra okazja, aby ich poznawać. Również wigilię Bożego Narodzenia spędzałem wseminarium albo zapraszałem kleryków do siebie na ul. Franciszkańską”43.


  Jeśli połączyć te bliskie związki zniezwykłymi zdolnościami McCarricka, to wszystko przemawiało za jego kandydaturą do Waszyngtonu. Owszem, Jan Paweł II ze względu na list kard. O’Connora początkowo się na nią nie zgodził. Mimo że – podobnie jako amerykańscy biskupi ikardynałowie – nie dawał wiary oskarżeniom, to nadal obawiał się, że mogą one dać pretekst do kolejnego ataku na Kościół przez liberalne media. Jednak po otrzymaniu listu McCarricka przekazanego mu przez biskupa Dziwisza zwrócił się opowtórne rozpatrzenie sprawy, asamemu zainteresowanemu przekazał, „że wierzy wto, co powiedział” ipozostaje jego „przyjacielem”44.


  Solenne zapewnienia McCarricka ientuzjazm amerykańskiego episkopatu zaczęły przeważać opinię na jego korzyść. Nuncjusz Cacciavillan, który również zapoznał się zlistem, nie miał już wątpliwości, że McCarrick będzie najlepszym wyborem:


  Arcybiskup McCarrick jest postacią owielkim znaczeniu wsercu Konferencji Episkopatu [USA]. Znany wkraju iw skali międzynarodowej. Ma niezwykłą zdolność do pracy iwiele umiejętności, czynną iżywą inteligencję, dobre przygotowanie akademickie, wykazuje doktrynalną ortodoksję, ma miłą osobowość, jest komunikatywny, ma solidnego kapłańskiego ducha, wielkie doświadczenie igorliwość duszpasterską. Jest niezwykle hojny wofiarowaniu siebie, swojego czasu iswojej energii na rzecz każdej dobrej sprawy. [Jest] niezwykle aktywny w„Fundacji Papieskiej”. Wyraźnie wyróżnia się swoją miłością do Papieża ilojalnością wobec Stolicy Apostolskiej45.


  21 listopada 2000 roku Jan Paweł II oficjalnie mianował McCarricka arcybiskupem Waszyngtonu. Dwa dni potem wŚwięto Dziękczynienia uradowany arcybiskup dziękował „Jego Świętobliwości”, składając hołd lojalności imiłości: „wieści oTwoim powołaniu [mnie do Waszyngtonu], dzięki Bogu, zostały dobrze przyjęte. Już prawie setka moich braci biskupów życzyła mi powodzenia iobiecała modlitewne wsparcie. Również media iwładze publiczne okazały się przychylne”46. Pod koniec roku Bill Clinton, wręczając McCarrickowi nagrodę praw człowieka im. Eleanor Roosevelt, mówił onim wsamych superlatywach: „Dwa lata temu miałem zaszczyt wysłać go jako jednego zmoich przedstawicieli na przełomową podróż do Chin, aby omówić wolność religijną zprzywódcami Chin. Wtym roku był niestrudzonym iskutecznym liderem wpromowaniu redukcji zadłużenia biednych krajów. […] Arcybiskupie, dziękujemy Ci za poświęcenie wsłużbie na rzecz wszystkich dzieci Bożych iwitamy was wnowym domu wdiecezji Waszyngtonu”47. Rzeczywiście McCarrick znalazł się widealnym dla siebie miejscu. Jako emisariusz krążący między sferami władzy świeckiej iświętej ucieleśnił wpełni alians imperium Christi, imperium amerykańskiego iglobalnej liberalnej sfery publicznej.


  Wielki Jubileusz Roku 2000 dobiegał końca, ale Chrystus nie przyszedł.


  KLERYKO-ELITO MESJANIZM


  W kolejnych latach McCarrick piął się po szczeblach kościelnej kariery inieustannie zwiększał sferę wpływu. Miał wJanie Pawle II zaufanego patrona, który już w2001 roku mianował go kardynałem. Dla samego Kościoła McCarrick stał się symbolem nadziei na odnowę po powodzi skandali obyczajowych. Gwiazda McCarricka zaczęła świecić daleko poza Kościołem katolickim. Podtrzymywał Amerykanów na duchu wnajtrudniejszym momencie ich historii, m.in. przewodnicząc mszy świętej po ataku na World Trade Center. Przyszli ibyli władcy imperium byli dłużnikami McCarricka. W2004 roku po śmierci Ronalda Reagana przewodniczył międzywyznaniowemu nabożeństwu. Wostatniej drodze towarzyszył legendarnemu senatorowi, Tedowi Kennedy’emu. Już za pontyfikatu Franciszka pośredniczył wkontaktach między nim aBarackiem Obamą iwykorzystał swoje kontakty wHawanie, co doprowadziło do odwilży wrelacjach USA zKubą ipierwszej wizyty amerykańskiego prezydenta na Kubie. Był najczęściej wypowiadającym się wmediach amerykańskim hierarchą. Działało to również wdrugą stronę. Ten człowiek Watykanu wWaszyngtonie był jednocześnie człowiekiem Waszyngtonu wWatykanie ipostrzegano go jako tego, kto będzie odgrywał dużą rolę wwyborze kolejnych papieży48.


  Theodore McCarrick był naznaczony tym samym krzyżmem, co Karol Wojtyła, tak samo jako on wzywał powtórnego przyjścia Pana. Obaj uczestniczyli wtym samym mesjańskim posłannictwie kapłana-króla. Ajednak różniła ich przepaść. Jeśli jeden był sprawiedliwym, katechonem, który opóźniał apokalipsę Kościoła, drugi był niegodziwcem, który wprowadził mysterium inquitatis wsamo centrum Kościoła. Zamówiony przez papieża Franciszka raport dotyczący McCarricka jest pierwszym kościelnym dokumentem, który daje nam unikalny iniezwykle głęboki wgląd wto, jak ksiądz-pedofil mógł zajść tak wysoko istać się przy okazji najważniejszą twarzą walki Kościoła zpedofilią.


  Papież Franciszek zauważył, że biskupie namaszczenie nie tylko prowadzi do świętości, jak uJana Pawła II, ale także do upadku. Przyjmując dymisję episkopatu Chile, oskarżył ustępujących biskupów, którzy przez dekady tuszowali homoseksualną ipedofilską aktywność Fernanda Karadimy, o„psychologię elity” i„zamkniętego kręgu”, „narcystyczną iautorytarną duchowość”, oelitaryzm, klerykalizm imesjanizm, który doprowadził do powstania perwersji Kościoła49. Taka diagnoza Kościoła była czymś nowym dla Jorge’a Bergoglia. Kościół wAmeryce Południowej czasów dyktatur wojskowych był wjego perspektywie rozrywany między porządkiem arebelią, klerykalizmem amesjanizmem właśnie. Teraz okazało się, że wtym samym Kościele pod przykrywką klerykalnego porządku mogła mieć miejsce najbardziej radykalna, mesjanistyczna rebelia przeciw porządkowi. Przypominało to opisywany przez niego świecki polityczno-technologiczny mesjanizm, który uważał za główne niebezpieczeństwo po upadku marksizmu: gorącą gnostycko-ezoteryczną politykę połączoną zzimną technologią. Ten nowy mesjanizm łączył chłodną, aseptyczną, stechnicyzowaną mentalność zżarem gnostyka, który posiada wiedzę tajemną. Ioto okazywało się, że nie tylko wChile, ale być może na całym świecie zimny klerykalizm zaczął łączyć się zgorącym homoseksualizmem ipedofilią.


  W historii idei najbliżej tego paradoksalnego mesjanizmu, który zidentyfikował Franciszek, znajdował się antynomijny mesjanizm żydowskich apostatów: Sabbataja Cwiego (1626–1676) iJakuba Franka (1726–1791). Podobnie jak Chrystus sprzeciwiali się oni kultowi prawa, ale nie przyszli po to, żeby je wypełnić, lecz żeby je zniszczyć. W1648 roku wSmyrnie Sabbatajowi, który był jednym znajbardziej uczonych znawców Tory iKabały, objawił się Bóg: „Ty jesteś zbawcą Izraela, mesjaszem, synem Dawidowym, pomazańcem Boga jakubowego, ty zbawisz Izrael”50. Ożywiony tą wizją nowy mesjasz porwał tłumy, powszechnie wierzono, że jako pomazaniec Boży wyzwoli on ludzi spod władzy sułtana, choć on sam widział, że droga do zbawienia nie będzie wiodła przez odbudowę królestwa Izraela symbolizowanego przez świątynię jerozolimską, która miała spłynąć prosto znieba, lecz poprzez postęp ducha icałopalne ofiary (korban). Sułtan postanowił stłumić mesjanistyczny ruch wzarodku ipostawił przed Sabbatajem alternatywę: śmierć lub islam. Mimo swojego uznania dla Chrystusa Sabbataj nie chciał sprawdzać, czy on także zmartwychwstanie trzeciego dnia iszybko zgodził się na apostazję. Garstkę, która pozostała przy żydowskim apostacie, zmusiło to do przedefiniowania roli mesjasza. Mesjasz nie podnosił już świata ku dobru, lecz wnikał wzło, nie brał grzechów na siebie, lecz je praktykował, nie namawiał do nawrócenia, lecz do apostazji, nie był męczennikiem, lecz gnostykiem. Ztego powodu główną ideę rodzącego się sabbatizmu Gershom Sholem określił jako „zbawienie przez grzech”.


  Jeśli praktyki judaizmu mają przyspieszyć przyjście Mesjasza, to kiedy Mesjasz już przyszedł, nie trzeba już dalej żadnych praktyk. Zgodnie zkabałą luriańską Sabbataj widział swoje zadanie jako wydobycie zobjęć demonicznych sił, nazywanych skorupą (kelipa), świętych iskier rozproszonych podczas stwarzania świata51. Zbawienie miało iść przez rozbijanie skorup: żydowskiego Prawa, islamu, aż wreszcie – chrześcijaństwa. Ten pochód miały kontynuować kolejne pokolenia żydowskich apostatów. Podstawowym elementem tego pochodu było zewnętrzne zachowywanie Tory Prawdy (Tora de-Beria), czyli Prawa Mojżeszowego iszarii, które stanowią Prawo demonicznego świata, iukryte praktykowanie mesjańskiej Tory Łaski (Tora de-’Acilut), która miała dać zbawienie iżycie52. To, co było zakazane przez Torę Prawdy, było nakazane przez Torę Łaski. Dotyczyło to również transgresji seksualnych, choć należało się ich wystrzegać, gdyż groziłoby to denucjacją władzom religijnym ipaństwowym przez „złodziei wiedzy”53. Członków sekty obowiązywał więc absolutny sekret. Wtym duchu kolejny mesjanistyczny pretendent, Jakub Kerido, modlił się: „Niech będzie błogosławiony ten, który zezwala na wszystko, co jest zakazane”. To on był tym, który na dobre rozwinął antynomijne obrzędy izainicjował seksualne ekscesy. Wupadłym świecie – jak uważał – „nową Torę można praktykować jedynie przez odwrócenie starej”54. Wpóźniejszym czasie wymagano nawet złamania 36 przestępstw definiowanych przez Prawo Mojżeszowe, które wten sposób stawały się „bramami zbawienia”. Należały do nich prócz cudzołóstwa także rytualne kazirodztwo, homoseksualizm isodomia55.


  Tego typu antynomijne praktyki odżyły wkręgu kolejnego mesjasza, Jakuba Franka, który dokonał konwersji na katolicyzm56. Wśród chrześcijan wzbudziło to chiliastyczne nadzieje na przyjście Pana, gdyż do tej pory konwersje Żydów nigdy nie były tak masowe. Ale apostaci-konwertyci wukryciu praktykowali swoją synkretyczną wiarę. Frank poszukiwał wJezusie iMatce Boskiej Częstochowskiej iskier życia. Jasna Góra była dla niego Górą Syjon, która skrywała obecność Bożą, Szechinę57. Jednocześnie Frank praktykował tzw. „czynności tajemne”, które m.in. polegały na łączeniu liturgii chrześcijańskiej zorgiami. Odsłonięcie Tory Łaski miało wieść przez odsłonięcie ciał.


  Scholem próbował pokazać wsposób niezbyt przekonywający, że sabbataizm doprowadził Żydów do nowoczesności, ispekulował na temat jej wpływu na reformy judaizmu, uwolnienie go od dominacji Prawa iotworzenie tym samym drogi syjonizmowi. Ta egzotyczna teza została szybko odrzucona. Możemy jednak obronić Scholema, pokazując, że praktykowane przez mesjanistów-apostatów odstępstwo ma swój strukturalny odpowiednik wpodstawowej zasadzie nie tyle żydowskiej, ile po prostu globalnej nowoczesności. „Zbawienie przez grzech” jest tylko innym imieniem „odbierania złu znamion zła”, które Odo Marquard zdefiniował jako fundament nowych czasów58. Dziś to, co było zakazane, staje się nakazane. Jakub Kerido swoją modlitwę mógłby zanieść do „błogosławionego” Ducha nowoczesności, „który zezwala na wszystko, co jest zakazane”.


  W tym świetle możemy interpretować znaną diagnozę Josepha Ratzingera dotyczącą wykorzystywania nieletnich wKościele. Benedykt XVI opisuje proces „odbierania złu znamion zła” i„zbawienia przez grzech” wjego rodzinnych Niemczech:


  Sprawa zaczyna się wraz zzalecanym iwspieranym przez państwa wprowadzaniem dzieci imłodzieży wnaturę seksualności. WNiemczech ówczesna minister zdrowia, pani [Käte] Strobel, zleciła realizację filmu, wktórym wszystko to, co poprzednio nie było dopuszczane do publicznego pokazu, łącznie ze stosunkiem seksualnym, było teraz pokazane dla celów edukacyjnych. To, co zpoczątku było jedynie przeznaczone dla seksualnej edukacji młodzieży, wkonsekwencji stało się powszechnie akceptowane jako realna opcja. […] Filmy erotyczne ipornograficzne stały się następnie zjawiskiem powszechnym […]. Do tej pory pamiętam, jak idąc pewnego dnia przez miasto Regensburg, widziałem tłumy ludzi stojące wkolejce przed dużym kinem – coś, co wcześniej widzieliśmy tylko wczasach wojny – kiedy miano nadzieję na specjalny przydział. Pamiętam także, jak przyjechałem do miasta wWielki Piątek roku 1970 izobaczyłem wszystkie bilbordy oklejone plakatami dwojga kompletnie nagich ludzi wścisłym objęciu. […] Częścią fizjonomii rewolucji roku 1968 było to, że pedofilia została wówczas także zdiagnozowana jako dopuszczalna iwłaściwa.
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